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centrowo - prawicową, czy 
miała powołać na prem je- 
ra p. Daszyńskiego? P o­
wołała syna robotnika ślą­
skiego, powołała człowie-

■ V  D o k t o r

f  B. Budzyński
choroby weneryczna I skórne  

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
P łsudskiego 14. 2536

Po p.. Przanow skim  i p. 
Śliwińskim przyszła kolej 
na posła Korfantego. W  
m iniony piątek w komisji 
głównej członkowie jej, re ­
prezentujący , w y  r a ź n ą 
większość sejmową, wypo­
wiedzieli się za tą kandy­
daturą. W iększość ta, to 
stronnictw a centrowo-pra- 
w i c. o  w e, konsekwencją 
więc takiego stanu rzeczy 
było wysunięcie kandyda­
ta, którego oblicze poli­
tyczne najmniej może bu­
dzić sym patji wśród stron­
nictw lewicy.

Coprawda okres przed­
wyborczy, a więc czas, w 
k tórym  wzajemna nieuf­
ność party jna dochodzi do 
szczytu rozpasania, niezu­
pełnie sprzyja rządom ze 
zdecydowanym  poglądem 
na sprawy państwa i n ie­
dwuznacznym s t a n o w i ­
s k i e m  wobec progra­
mów przeciwników poli­
tycznych. Chociaż wielo­
letnia i różnorodna działal­
ność państwowo - twórcza 
p. Korfantego daje pewną 
rękojm ię, że obecny kan­
dydat nap rem jera  nie po­
zwoli się zaprowadzić na 
bezdroża stronniczości w 
akcji przedwyborczej, to 
jednak  jego silna wola i 
odwaga, k tóre  n ie jedno­
krotnie dały się we znaki 
przedstawicielom  wrogich 
mu obozów politycznych, 
zawsze będzie budziła o- 
bawę wśród lewicy i tak  
niepewnej swego jutra.

W racając do obecnej 
sytuacji na terenie sejmu, 
z przykrym  zdumieniem 
wczytujem y się w bez­
względne ataki^klubów le­
wicowych, k tóre  w swo- 
ie' pismach i programach 
głoszą przepiękne zasady 
demokracji, gdy jednak  
czyni się zadość tym za-

Sosnowiec, 18 lipca.
sadom, l ż ą  wszystkich, i 
-wszystko, co im tamuje 
drogę do zdobycia władzy, 
przyczym  b e z  wahania 
chwytają się brzydkiej bro­
ni rzucania kalum nji na 
obywateli, m ających nie­
zaprzeczone i ogromne za­
sługi w pracy na polu u- 
ś-wiadamiania narodowego 
i zjednoczenia ziem Polski.

Taki właśnie los spotyka 
p. Korfantego, k tó ry  na 
szczęście niewiele zwraca 
uwagi na ujadanie mniej­
szości jsejmowej, lecz ener­
gicznie, wziąwszy się do 
dzieła, łamie przeszkody, 
k tóre  się piętrzą na stro­
mej ścieżce, wiodącej do 
utworzenia gabinetu, a tym 
samym do wyprowadzenia 
kraju z chaosu, wytworzo­
nego sześciotygodniowym 
bezrządem.

Dlaczego właściwie lewi­
ca robi awanturę?! Dzi­
siaj już lży p. Korfantego, 
a przecież, aby mogła mieć 
nadzieję, że wybory w y­
padną dla niej nienajgo­
rzej, trzeba w Polsce rzą­
du, k tóryby mogła mieszać 
z błotem, co przy jej zdol­
nościach demagogicznych 
dawałoby rękojm ię, iż o- 
becny jej stan posiadania 
w s e j m i e  niewiele się 
zmniejszy. Taki sam wy­
nik byłby może i wówczas, 
gdyby ona utworzyła rząd, 
k tóryby kierował wybora­
mi według jej wskazówek.

Oto dlaczego lewica nie 
zgodziła się na kom pro­
mis, oto dlaczego nie utwo­
rzono rządu porozumienia!

Nie chciano się popro- 
stu pozbawić okazji wymyś­
lania na rząd, choćby na 
jego czele nie stał p. Kor­
fanty, do utworzenia zaś 
własnego rządu lewicy za­
brakło większości.

Zasadom dem okracji sta-

ka, k tó ry  widocznie godny 
jes t jej zaufania*i z tym mu 
si się zgodzić lewica, je ­
żeli istotnie ustrój demo­
kratyczny  państw a nie je s t 
dla niej ty lko  tem atem  do 
zw rotów retorycznych, lecz 
isto tną podstawą naszego 
bytu państwowego.

Cw.

fSiiludzkiestusuiki w s tp ie i ia h  litewskich,
S. p. p o ru czn ik  Jan  N iekrasz 

zm arły  na tyfus pi am is ty  w  
w ięzieniu  kow ieńskim  w liście 
do rodziny  p isanym  p rzed  
śm iercią op isu je  w arunki, w 
których p rzebyw ają  w ięźnio­
w ie po lscy  na L itw ie. P rz ep e ł­
nienie w celach olbrzym ie, 
w arunki san itarne okropne. 
W  w ięzieniu kow ieńsk im  
znajduje się  85 polaków , p rze ­
w ażnie osądzonych bezpraw nie 
jedyn ie  na podstaw ie  p rzy ­
puszczeń , co je s t  ulubionym  
środkiem  litew skiej p ro k u ra ­
tury, budującej oskarżen ia  na 
posądzen iach  n iepopartych  do­
w odam i, co w ystarcza , aby 
sąd  litew ski w ydał w yrok  ska­
zujący. N iem a żadnej sp ra ­
w y k tó rąby  m ożna praw nie 
udow odnić i osądzić. Z aś ka­
ry od 6 lat w ięzienia do do­
żyw otnego to norm a p rze ­
ciętna dla polaków .

W szy stk ie  w ięzien ia  na 
L itw ie p rzepełn ione: w  K ow nie 
gdzie je s t  m iejsce najw yżej 
na  500, je s t  1120 uw ięzionych. 
Z a byle co sądzą, za u ro jone  
p rzes tęp s tw a  siedzi m oc n ie ­
winnych.

Z pośród  polaków  uw ięzio­
nych je s t  tu taj spo ro  żo łn ie­
rzy  zdem obilizow anych w  P o l­
sce, a pochodzących  stąd . 
W szy scy  są  oskarżen i o zd ra ­
dę na zasadzie  par. Iu9 i o trzy ­
m ują 4 do 6 łat w ięzienia.

Co do żyw ności, ła ta  się  
biedę, jak  m ożna, ale z ub ra ­
niem  sp raw a znacznie gorsza . 
W szy scy  bardzo  p o trz e b u ją  
ubrania, bielizny, obuwia, a tu  
nic dostać nie m ożna. Czy nie 
udałoby  s ię  dostać  dla nas 
„tam “ (w Polsce), m oże pam ię­
ta ją  o nas i w yasygnują  nam  
kostjum y, p rzesłać  m ożna. M ó­
w ią jeszcze  o w arunkach w ię­
ziennych, m uszę zaznaczyć 
oburzający  s to sunek  w ładz li­
tew skich  do kobiet po lek  p o ­
litycznych.

Jed n a  z nich p. K atarzyna

K ow no, 17 lipca

L arin a  będąc aresz tow aną w  
październ iku  uczuła się  w  p o ­
w ażnym  stanie. Nie zw ażając 
na w szelkie staran ia  w ładz są ­
dow ych i odnośne p rzep isy  
nie ty lko nie zw olniono jej 
czasow o, ale naw et nie odesła­
no do szp ita la  i m usiała  odbyć 
po łóg  w  ogólnej celi. D rugi 
fakt: p rzed  3 tygodniam i a re ­
sztow ano p. W ładysław ę O le- 
szkiew icz w  8-ym  m iesiącu  
ciąży i m usiała p o łóg  odbyć 
w  tychże w arunkach. Chociaż 
m ąż jej i m atka są  na sw o­
bodzie  ale naw et w idzieć się  
z nimi 4nie m ogła, poniew aż 
prow adzi się  śledztw o, fak­
tycznie  zaś je s t  n iesłusznie  
aresz tow aną na zasadzie  fa ł­
szyw ego doniesienia.

N asi posłow ie w  takich sp ra ­
w ach nic zrobić nie m ogą. T y ­
fus trw a  ciągle. O fiarą  tyfusu  
p ad ł d r M okrzecki, podobno 
krew ny genera ła  M okrzeckie- 
go. W  szpitalu  w ięziennym  
kom pletny  b rak  lekarstw , tak, 
że doktór naw et p rzy  dobrych  
chęciach nic poradzić  nie m o­
że. G dy  by ła  ep idem ja litw i- 
n i ośw iadczyli: n iech polacy  
w yzdychają  na  tyfus a s tąd  
nie w yjdą. C zekam y z u tę- 
sknienieniem  pom ocy ze s tro ­
ny  Po lsk i, lecz już  tracim y 
nadzieję.

Wsżne wieści.
(Z pism i depesz wczorajszych)

— W  najbliższych dniach 
p rzy jeżdża  do W arszaw y  g re ­
cki charge d ’affaires p. M avru- 
dis. D otychczas G recja  nie 
m iała p rzy  rządzie  polskim  
dyplom atycznego o rzed s ta - 
w iciela.

— S en a to r N oulens nade­
s ła ł na ręce  p. K. R akow skie­
go, b. de lega ta  do sp raw  ślą­
skich w P aryżu , telegram , w  
którym , z okazji po łączenia



G. Ś ląska z Polską, wyraża 
swe sym patje  dla Polski.

— M iędzynarodow y czerw o­
ny krzyż w ystosow ał do p o ­
licji we W ładysław ow ie  na 
Litw ie Kowieńskiej p ism o w 
języku  polskim. Rząd litewski 
założył z tego pow odu  p ro ­
test. W  odpowiedzi na to se- 
kretarja t M. C. K. oświadczył, 
że przedstawiciel czerwonego 
krzyża 'w  rządzie poinform o­
wał zarząd tow., iż najwięcej 
zrozumiałym językiem  " na 
Litwie Kowieńskiej je s t  język  
polski i dlatego użyto go ze 
w zględów  praktycznych.

— Pew ne ajencje donoszą, 
że pose ł  do parlam entu  W ulle, 
przjrwódca „D eutsche Voel- 
kische", zamierza utworzyć 
now ą partję  zupełnie na wzór 
włosldch faścistów. W  tym 
celu przybyć ma w tych dniach 
faścista włoski Mussolini, ce­
lem omówienia tej spraw y z 
W ullem.

— W o b e c  Inieustannych 
gwałtów band orgeschu  w nie­
mieckiej części Ś ląska  G órne­
go oraz wobec faktu, że mimo 
uchwały, powziętej na zeb ra­
niu niemiecko-polskim w K a­
towicach 9 bm., pod  p rzew o­
dnictwem prezesa  Calondera, 
nie zosta ła  na stronie niem ie­
ckiej ogłoszona odezwa, w zy­
wająca do spokoju  i potępia-

i'aca  gwałty niemieckie, min. 
Narutowicz in terwenjow ał u 

rządu  niemieckiego.

TELEGRAMY.
Blok centrowy w Niemczech,

Berlin, 17 lipca.
Bezwzględne stanow isko 

skrajnej lewicy parlam entu  
niemieckiego zmusiło s tron ­
nictwa um iarkowane do s tw o­
rzenia  bloku, k tóryby mógł 
wyłonić z siebie nowy rząd. 
W ed łu g  ostatnich wiadomości 
do bloku przystąp iły  nas tępu ­
jące  stronnictwa: centrum,
demokraci, bawarska part ja  
ludow a i niemiecka part ja  lu­
dowa.

Położenie w Hadze.
H aga, 17 lipca.

„T em ps“ podaje  wiadomość, 
że w  porozum ieniu z poszcze­
gólnymi rządami, które brały 
udział w  konferencji haskiej, 
zbierze się  w najbliższym cza­
sie  konferencja reprezentan tów  
wielkiego m iędzynarodowego 
kapitału, k tóra ma podjąć' się 
zadania przeprow adzen ia  sp ra ­
wy kredytów dla Rosji. W ia ­
domość ta  zdaniem „T em psa“ 
tłum aczy nieprzejednane s ta ­
nowisko, które w ostatnich 
dniach zajmował Litwinow 
wobec reprezentan tów  rządów 
sprzymierzonych.

Komunikacja okrętowa 
między Rosją a Niemcam i

Berlin, 17 lipca.
O becnie w Berlinie toczą 

się rokowania między de lega­
tami sow ietów  a wielkimi 
przedsiębiorstw am i okrętow y­
mi w  Bremie, celem urucho­
m ienia w  najbliższym czasie 
stałej, dwurazowej w tygodniu  
komunikacji m iędzy B rem ą a 
Pe tersburg iem . Linja ma p rze ­
chodzić przez Gdańsk, K ró le ­
wiec, Libawę, R ygę i Rewel.

75 miljonów m are k  na  
obronę republiki.

Berlin, 17 lipca.
W  niemieckim parlamencie 

zgłosili socjaliści, centrum  i 
demokraci wniosek w sprawie 
udzielenia rządowi kredytów 
w w ysokości 75 miljonów mk. 
niem. dla przeprow adzenia  
bezwzględnej walki z tajnymi 
organizacjami m onarchisty- 
cznymi.

Straszna s ta tys tyka  Rosji.
Berlin, 17 lipca.

W  Berlinie obradow ała  m ię­
dzynarodow a konferencja p o ­
m ocy głodnym  w Rosji, w 
której wzięli udział liczni 
przedstawiciele organizacji ra ­
towniczych zagranicznych oraz 
reprezentanci czerwonego krzy 
ża. Przedstawiciel posels tw a 
rosy jsk iego  w Berlinie, p rzy ­
były  właśnie z Hagi, K restin- 
skij, oświadczył na konferen­
cji, że dalsze kontynuowanie 
pom ocy  je s t  niezbędne.

W  imieniu prezyd jum  m ię­
dzynarodow ego komitetu p o ­
m ocy poinformował konferen­
cję o rozm iarach katastrofy 
g łodowej i akcji pomocniczej 
członek prezydjum  Smidowicz.

Katastrofa  g łodowa dotknę­
ła jed n ą  trzecią część ogólnej 
cyfry ludności Rosji, to zna­
czy około 30 miljonów ludzi.

Skutkiem  katastrofy zmarło 
2 m iljony ludzi.

Dostarczonym i zapasami sie- 
wmymi może być obsiane tyl­
ko 79 proc. dawniej upraw ia­
nej ziemi.

Rokowania nad traktatem  
z Niemcami.

W arszaw a, 17 lipca.
W  sobotę  rozpoczęły  się w 

prezyd jum  rady  m inistrów ro ­
kowania polsko-niemieckie w 
spraw ie  trak tatu  handlowego.

Ze strony  Polski biorą u- 
dział w  rokowaniach: min.
Olszowski, jako p rzew odni­
czący, wiceprzewodniczący p. 
Karśnicid, pose ł  polski w  B er­
linie p. Madejski, naczelnik 
wydziału niemieckiego w min. 
sp raw  zagr. dr. Jackowski, 
dalej pp. Janta-Połczyński, hr. 
Potulicki, dr. Jażdżewski i dr. 
Mikucki. Ze strony  niem ie­
ckiej uczestniczą: min. Stock- 
kammern, pose ł  niemiecki w

W arszawie, Rauscher, oraz 
pp. v. Dirksen, dr. Zechlin . 
dr. W indę.

Posiedzen ie  inauguracyjne 
zagaił min. O lszowski p rze­
mówieniem, na które dr. Stock- 
ham m ern odpowiedział, pod ­
kreślając, iż rząd niemiecki 
żywi te sam e nadzieje po je ­
dnawcze, o których w spom -

Rojkot zakładów 
w Chorzowie.

Chorzów, 17 lipca.
Celem uniem ożliwienia p ra ­

cy w zakładach nawozów 
sztucznych w Chorzowie rozpo 
częli niemieccy pracownicy 
tych zakładów bojkot. Z 250 
dotychczas zatrudnionych u- 
rzędników pracuje  tylko 25, 
pozatym  1000„robotników fa­
chowych nie stawiło się do 
pracy.

Prześladow anie  księży 
polskich w niem ieckiej 

części Śląska.
Katowice, 17 lipca.

W  ostatnich dniach p rzyby­
li tu  liczni księża polscy z 
niem. części Śląska, którzy 
musieli porzucić swe parafje 
z pow odu  bezustannych szy­
kan i pogróżek  ze strony  orge- 
szu. Między innymi musieli 
ratować się ucieczką znani 
działacze narodowi: ks. Rudzki 
z Groszowic, ks Saner  z W ie l ­
kiego Kotorza, ks. Klimas z 
T arnow a  oraz ks. Kulik z 
Chrzumczyc, w szyscy  z pow. 
Opolskiego.

Delegacje Zagłębia p rzyby­
ły pierwsze na plac w parku 
Kościuszki, położonym  już za 
Katowicami. Tylko wojsko stoi 
już  w ordynku przed  wznie­
sionym wysoko na placu ołta­
rzem. Je s t  godzina kwadrans 
po ósmej, gdy  zaczynają na­
pływać przedstawiciele o rga ­
nizacji śląskich, a później de­
legacje z całego kraju. Zwraca 
uw agę delegacja W ilna, de le­
gacja W arszaw y, zwłaszcza 
cechy, które stawiły się licznie 
ze swymi sztandarami. O grom ­
ny plac wypełnia się s topn io­
wo: je s t  sokolstwo, są  harce­
rze, są górale w  swych cha­
rakterystycznych strojach ze 
skrzypeczkami, j e s t  młodzież 
akademicka, są  pow stańcy  ślą­
scy i uchodźcy z nad Odry... 
Z jawia się p rezydjum  sejmu:

niał min. Olszowski, oraz 
spodziew a się, że rokowania 
dadzą konkretne wyniki z p o ­
żytkiem dla  obu państw.

Następnie  przedyskutow ano 
regulamin obrad, po rządek  
dzienny i p rogram  konferencji 
na czym posiedzenie zakoń­
czono. Prace  konferencji p ro ­
w adzone są  w 7 podkomisjach.

Niemcy wobec wyborów 
do sejm u śląskiego

Katowice, 17 lipca.
P ra sa  niemiecka wyraża ży­

we niezadowolenie z faktu, że 
nieudało się s tw orzyć jed n o ­
litego frontu niem ieckiego w 
spraw ie w yborów do sejm u 
woje w. śląskiego. Do walki 
wjrborczej przystąp ią  niemcy 
rozbici na trzy stronnictwa, a 
mianowicie: niemiecką partję  
narodow ą, socjaldem okrację i 
katolicką partję  ludową Śląska 
Górnego.

N iem iecka ir reden ta  a a  
G. Sląskti.

Opole, 17 lipca.
W czoraj ukazała się odezwa 

podpisaoa  przez znanego ha- 
ka tystę  Bitta, p rezydenta  re- 
jencji opolskiej, donosząca o 
założeniu „Związku pom ocy  
dla Ś ląska", k tórego celem ma 
być obrona niemieckości w o­
bec rzekomej polskiej irreden- 
ty  i zachowanie za w szelką 
cenę niemieckiego charakteru

m arszałek Trąm pczyński, vice- 
m arszałkowie Bojko i Maj, 
posłow ie  sejmowi z lewicy i 
prawicy...

Ksiądz prała t Kapica rozpo­
czyna nabożeństwo, gdy  zjawia 
ją  się przedstawiciele rządu: 
m inister Kamiński, Chodźko i 
inni.

P o  nabożeństwie, w  czasie 
k tórego chóry wykonują  bar­
dzo pięknie wzruszającą pieśń 
„Bogarodzicy" S łowackiego i 
„Z dym em  pożarów", w ygła­
sza mowę proboszcz z kościo­
ła  Najświętszej Marji Panny 
w  Katowicach, ks. Kubina. Mó­
wi o tym, że Bóg uczynił nad 
P o lską  cud, dając jej chleb 
wolności i cudownie mnożąc 
ten  chleb między miljony ludu 
polskiego i że winniśmy p a ń ­
stwo swoje budować tak, jak

DOKTÓR MEDYCYNY

S, Rechfszaft
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  driecięcych
pps ĵm&ssi© od 3—5po??.
w Będzinie, ul. Kołłątaja 33,

II gie piętro tel. L 5
____

odbudowywali świątynię jero ­
zolim ską żydzi, dzierżąc w je ­
dnej ręce kiełnię, w  drugiej 
miecz. W zyw a w reszcie cały 
naród do zgodnej pracy  dla 
ojczyzny.

P o  kazaniu m arszałek Tramp 
czyński i m inister  Kamiński 
pieszo, przeprow adzani przez 
genera ła  Szep tyck iego  i jego 
sztab, p rzechodzą przed  oddzia 
łami w ojska polskiego.

Następuje  podpisanie  aktu 
zjednoczenia Ś ląska  z Polską 
przez przedstawicieli rządu  i 
sejmu. W ygłaszają  mowy: p, 
w ojew oda  Rym er, minister 
Kamiński, m arszałek  T rą m p ­
czyński i inni. Prezes z jedno­
czonych stow arzyszeń, Zam oy­
ski, odczytuje piękny adres 
dla W ojc iecha  Korfantego i 
podp isy  na nim niezliczonych 
instytucji. W znoszą  się g rom ­
kie okrzyki ku czci Korfantego.

W reszc ie  ruszają  delegacje 
do miasta. Zatrzym ują się 
szpaleram i wzdłuż ulic, aż do 
rynku, poczym następuje  de­
filada wojska. Niemilknące 
okrzyki ku czci armji roz lega­
ją  się bez końca.

Już je s t  dobrze po dw una­
stej, gdy  kończą się te piękne 
uroczystości.

O godzinie drugiej zapro­
szeni goście zjawiają się w 
t. zw. „Reichshalle" na śnia­
danie. To  pan wojew oda ślą­
ski gościnnie podejm uje  przed 
stawicielstwo R zeczypospo­
litej ucztą. Podczas  tej sk rom ­
nej, ale serdecznej uczty, na 
której zgromadziło się około 
tysiąca  osób przy p rzem ów ie­
niach zryw a się burza okla­
sków przy  wiwatach na cześć 
Francji, na  cześć armji, m ar­
szałka, Korfantego i naczelni­
ka państwa. Zw łaszcza se r ­
deczne uniesienie ogarnia 
wszystkich, gdy  zebrani przy  
przem ówieniu m ecenasa W o l­
nego wiwatują na cześć T ram p 
czyńskiego. D osto jna  twarz 
tego m ęża ma w sobie coś z 
m ajesta tu  najjaśniejszej R ze­
czypospolitej.

W ieczorem  goście bawili 
się na „Fircjdcu w zalotach" 
na raucie.

O by  ten dzień uroczystości 
przyłączenia  Ś ląska  do Polski 
odbił się gorącym  echem w ser 
cach całego narodu, oby is to ­
tnie ten  cud, co się w  na­
szych oczach odbywa, oczyścił 
nasze se rca  i umocnił dusze, 
byśm y stali się dobrymi bu­
downiczymi potęg i i chwały 
Rzeczypospolite j.

br. kn.

Wieści ze Śląska Górnego.

Śląska.

Niedzielne 
uroczystości górnośląskie.

Katowice, 17 lipca.

Odko o miliony.
71.

X X X IV .
Arnold  usiłował przebić 

wzrokiem  ciemności, spog lą­
dając na prawo i lewo.

Dosięgnęli w reszcie skrętu  
alei.

— To tu... wyszepnął.
Jednocześnie  Trib ly  w y­

chylił się z powozu, mówiąc:
— Pow raca  do p rzy tom ­

ności...
— Tern lepiej... bo w łaś­

nie przybyliśmy, rzekł zbrod­
niarz, z cicha. — Zejdźcie 
obadwa.

— A! do kroć tysięcy!... 
zaklął Scott  po angielsku — 
ów przek lę ty  deszcz leje bez 
przerwy, mim o grubego m o­
jego  płaszcza, przem okłem  do 
kości!

T u ,z sz e d ł  z siedzenia,
Trilby  nie wychodził z po ­

wozu, zaję ty  czuwaniem nad 
więźniem, k tóry  rzeczywiście 
odzyskaw szy  przy tom ność ,spo  
glądał wokoło siebię w y s tra ­
szonym  wzrokiem.

Przez  ten  czas D esvignes 
w yjął pęk  kluczów z kieszeni 
3. w ybraw szy  z nich jeden  
otwierał furtkę ogrodow ą willi,

Erzed  tygodniem  kupionej, 
fczyniwszy to, zbliżył się do 

powozu, w yjął z poza  podusz­
ki siedzenia przyciem nioną 
latarnie, nabytą  w przeddzień 
w składzie pod Wulkanem, za­
paliwszy w  niej świecę.

— Zgaś latarnie p rzy  p o ­
wozie... rzekj do Scotta , zapa­
lisz je  gdy  odjeżdżać będziecie.

Irlandczyk spełnił polecenie.
—• T rzeba  wysiąść... rzekł 

Trilby, pochylając się ku E d ­
m undowi Bśraud.
• Kupiec dyamentów zadrżał 
od stóp do głowy. Czuł zbli­
żającą  się dla siebie fatalną 
chwilę, nadarem nie  szukając 
sposobów  jej uniknienia. G dy 
nie poruszał się z miejsca,

Trilby  pochwycił go wpół i z 
zadziwiającą siłą wyniósł z p o ­
wozu.

Mimo łańcuchów, jak iem i 
miał ręce obezwładnione, Be- 
raud  usiłował jednak  użyć nóg 
dla stawienia oporu, i kopać 
niemi z a c z ą ł  m niemanego 
agenta.

— A! ma po tężną  siłę ten 
hultaj, jak  widzę, wołał T r il ­
by. — Skrępujcie  m u nogi, 
bo mnie zmiażdżyć je s t  g o ­
tów!...

W ill  Sco tt  wziąwszy sznflr, 
związał nim kolana Edm unda 
Beraud. Nieszczęśliwy zna­
lazł się teraz zupełnie odda­
nym na łaskę  i niełaskę zbrod- 
niarzów.

Dwaj irlandczykowie w y ­
nieśli go z powozu, a p rze ­
szedłszy ogrodow ą aleę, wnieś 
li go do o tw artego  przez A r ­
nolda mieszkania, gdzie zło­
żyli obezwładnioną ofiarę na 
podłodze.

— Idźcie po kuferki i pa­

kiet, znajdujący sią w  pow o­
zie, zawołał Desvignes.

Sco tt  z T riłbym  wyszli na­
tychmiast.

A rno ld  sam został z Edmirn 
dem Beraud, który, leżąc bez­
władnie na ziemi, zdawał się 
być bliskim skonania.

O w  niecny zbrodniarz, p o ­
staw iw szy latarnie ną, stole, 
sięgnął do kieszeni swego 
okrycia, a dobywszy z niej 
p o r t f e l ,  ukradziony swojej 
oficrzę otworzył go p rzy  świe­
tle latarni.

W  jednej z przegródek  znaj­
dowały sią bilety  bankowe.

Było ich trzydzieści, każdy 
po tysiąc  franków.

Przeliczywszy takowe, pew ­
ną liczbę na bok odłożył, re sz ­
tę um ieścił w portfelu, i scho 
wał go do kieszeni, ponieważ 
Sco tt  z Triłlym  wracali, nio­
sąc bagaże.

— Cóż teraz robić będzie­
my? — zapytał Scott, wskazu 
jąc  na Edm unda  Beraud, k tó­
rego  konwulsyjne drgania ry ­

chły koniec życia zwiasto­
wały.

— T o  mnie tylko obchodzi 
rzekł A rnold , w asza czynność 
skończona. — Zabierajc ie  c» 
się wam  należy, i odjeżdżajcie.

— A  koń i powóz?
— Zabierzcie  je  dla siebie, 

i zróbcie z niemi, co się wam 
podoba. B ą d ź c i e  w szelako 
ostrożni, aby k tos nie trafił 
na ślad tego, co się działo tej 
nocy.

— Nie obawiaj się... rzekł 
Trilby.

— Zabierajc ie  pieniądze. 
O to  przyobiecana  wam suma. 
Dw adzieścia  tysięcy? — Scott 
szepnął.
. — Nie... dwadzieścia dwa 

tysiące... Zasłużyliście  na g ra ­
tyfikację, i oto j ą  macie. J e ­
steśc ie  zadowoleni?...

D. c. n.
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Zarząd Sosnowieckiego Oddziału prosi Członków 
o przybycie w niedzielę dnia 23 b m , o god.z 4-ej po 
południu do lokalu Czerwonego Krzyża, ul. Kościelna 
nr. 6 na Ogólne Roczne Sprawozdawcze Zebranie.

P O R Z Ą D E K  OB R A D. I) O d c r y t .n l *  p ro toku łu  
os ts tn ieg o  iebrmnis; 2) S p ra w o z d a n ia  Z * r /ą d n  i KctnisH 
Rewizyjnej ;  3) W ybory  Z a r r ą l u  i Komisji  Raw-izyjnej;
4), Wnioski.
W ejście po okazaniu pokwitowania opłaconej skład­

ki za rok 1921 lub 1922.
Przewodniczący: Ks. PlenkiewiCZ.

Sekretarz: SA. Wenćel.

i

O
o

: D

Wszyscy, którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 

_  _  kogo zajmuje literatura
sztuka dram at, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, w yna­
lazki, przemysł handel, mody, itd -ten prenum eruje „Przegląd 
Światowy^, ilustrow ane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
lęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOWY pojawia się w czterech języ 
kach: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
ż dodatkiem Esperanta Fako —- wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor: austr 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr 150 mk. niem 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego" W arszawa ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

W  dniu 25 lipca 1922 r. odbędzie w budyn­
ku powiatowej Komendy’ Policji Państwowej w 
Będzinie sprzedaż przez

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ
różnych przedmiotów (niewiadomych właścicieli 
a w szczególności części bielizny i garderoby.

ŚWIERZBIĘ w ciągu 3-ch dni le 
czy uznana przez 

powagi lekarskie m y d l a n a  5s ią ś ć  f 8-**® 
H e b d y * , nie plami bielizny, ma przyj e 

mny zapach,
Dla koni od świerzby i parcha .E&WOL 

HEBDA'.
Na H#mor oidy—roślinne świeczki ,RA- 

TELIN -HEB OA b 3363

$t«so r a  Sosnowiec: Skład  A*>t. J tg ie łłow fcz .

Aby dać możność prowincji nabywać ubio­
ry  męskie po niższych cenach, jak  się to dziś 
praktykuje  w miastach prowinjonalnych i aże­
by wyrwać publizność z r ą k  t a n d e c i a -  
r z y ,  którzy tak  szeroko rozpostarli swoje sieci

Wytvirgia Ubiorów Męskich

W A C U W
MIESZALSKI

Centrala: Oddział:
WARSZAWA Polna 52  teł. 237  53 WŁOCŁAWEK W irsziw ska 15.
otwiera w SO SN O W CU  (Pogoń) przy ulicy 

Ciepłej Nr. 4 dom Ruska swój

OQOZlAi
gdzie stale będzie posiadać na składzie wielki 
wybór gotowych ubiorów męskich własnego 
wyrobu z materjałów- pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych po cenach ściśle 

f a b r y c z n y c h .
O dniu o t w w c i i  n a stą p i o d z is ia s  

zaw iadam iania . 247

STOCK CONTINENTAL
Centralny skład gum samochodowych, rowerowych, moto­

cyklowych, powozowych oraz masywów

n i  l i w f  Ś w i a t  Mk  85 , ( róg  u l .Ś - t o  Krzyskiej)
poleca świeżo otrzym&ny transport

cordów
ceny fabryczne.

„AUTO-ELECTRIC
J. OTFFINOWSKI,

tel. 50-39 i 73-70

J

S U B S K R Y B e j #
POLU CMIII RlifOŁlifl

Sp. Akc, w  W arszawie
podnosi kapitał akcyjny z 20.000 000 marek

do 60.000.01111 mk.
droga wypuszczenia III emisji t. j. 60 000 sztuk akcji.

Zapisy na akcje III emisji przyjmuje, pobiera wpła­
ty i udz’ela wszelki h intormacji

m m  Bank Handlowi w Wsrszawie Oddział w Sosnswcu. _

lE S lk * .  687

m m m m  m m m m m m m  i T B ^

N o w o ś ć ! Z A W I A D O M I E N I E H o w o ść !

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że trzej uzdolnieni majstrowie kraw iec­
cy, którzy studjowali krawiectwo zagranicą przez szereg lat, a mianowicie: Urman, P ra­
ga i Apfelbaum, otworzyli w Sosnowcu przy ul. Modrzejewskiej 15, na jw ięk szą  p r a c o w ­
nię  ubiorów damskich i m ęskich p. n. „ELEGANTOM (lokal spółki mieści się tymczasem 
w pracowni p. Apfelbauma, Modrzejowska 15), w której zamierzają wykonywać wszelkie 
obsta'unki i zamówienia z materj. własnych i powierzonych, podług najnowszych modeli 

Doskonała znajomość fachowa wspólników daie rękojmię Sz. Klijenteli a zarazem  
gwarancję, że powierzone roboty wykonane będą solidnie i tanio, i że najwybredniejsze 
wymagania będą uskutecznione Do firmy zaangażowani zostali wykwalifikowani w spół­
pracownicy krawieccy z zagranicy. Dana spółka p. f. ,.Urprap“, składa się z p .p . spól- 
ników: Urman (egz od r. 1908, ul. Modrzejowska 25). Praga (egz. od r, 1906, ul. Mo­
drzejowska 13) Apfelbaum (egz. od r. 1910, ui M odrzejowska 15).

Zaznaczyć należy, że p. Urman posiada następujące odznaczenia, jakie otrzymał 
za wykwintne prace: Medal złoty (Berlin 1908) medal złoty i dyplom honor. (Bruksella 
1910) medal złoty i dypl honor (Rzym 1910), medal srebrny (Rostów nad Donem 1911), 
medal bronzowy (Bessarabja 1911).

Dotychczasowa Sz. Klijentela może zupełnie zaufać powierzonym robotom, które 
będą prowadzone pod osobistym nadzorem  i kierownictwem. Najnowsze żurnale mód 
posiadamy do rozporządzenia Sz. Klijenteli

Mając nadzieję, że Sz. Klijentela zaszczyci nas swymi zamówieniami, pozostaje­
my z szacunkiem

„ U R P R A  P “.
(p racow nia  ubiorów damskich i m ęskich).

I I I

X X K X X X X X X K X X  X
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Choroby żo łądku  
kiszek, sarek , 
obs truke je ,  hs 

morojdy
r»dyk»iaie laflią

Izf ijiariiii przili zleli
Os- B a n c e *  *494

t a s r lą  K cjet. Sprssd&ją ipteki 
! skład} hnrtovg

S i i w f e s  skład _tp. ia g ie llsw is i

HśgeissaiisiSfi ńmirnńy t r a n s p o r t
Sm oły prap&rowaaej da sm aro­
wania dadków w gattraku prima.
Sm oły do celów  tochaiczaych.

Sprzedaż hurtow a i detaliczna. Ceny konkurencyjne.

DOM HANDLOWY

K. Peiicker inż. E. Wagner i s-ks
x x x x x x x x x x x x

SOSNOWIEC, Piłsudskiego 25. 85



-Sztznry! myszy!-
Po przerwie spowodowanej wojną

LABORATORIUM
A .  Z A L E W S K I E G O

w  R a w ie  M a z o w ie c k i e j
wznowiło wyrób znanej z* swej 

zknletcneści

P a s l j  n a  s z o z o r y  I m y s z y .

UWAGA: n i e s z k o d l iw a  dla 
z w i e r z ą t  d o m o w y c h  I p t a c ­
t w a ,  t r u j e  ty lko  s z e z u r y  

ł m y s z y  3245
Zsmówieala wysyła się zz zaliaze- 
ntem poeztewem. Żądać w apte­

kach i składach aptoasnych,

8f kopalniane
s ta lo w e  50 m. m. w y s o k ie  p o ­

le c a  f i rm a

Wije I P fiffer.
Będzin, M ałaeh ow sk iego  3 3 , ”

' S u c h o t y  oraz wszelkie
C h o r o b f  p i m i o w e

leczy

B a l a t a  T h l o e o l s f l  I g i
używa si? sa poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy apteczne- 
Hnrt i detal. 8kł. apt. U. Jagiełłewioza*

Szynf kopalniane
s ta lo w e  5 0  m m . w y so k ie

p o l e c a  f i r m a
W A J S  i  P F E F F E R  

Będzin, ul. M a łach ow sk iego  33
78 5-3

nsnwają pewaseohaie 
znane proszki i  „ke 
gatkitns* „Migrena 
Nervaeln*. Żą5«< w 
apteki eh,- składaeh 
aptecisyeh preazków 

z „Kegatkieiz*.

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

i  A n o ' 1 
, L < n u i11- “ - ' "  * KU

sprzedają apteki i ąkdady aptaozne. 
APTEKA *. 648E0KIBGHJ w Warszawie.

I
m m m 8—9

Skład olejów i sn&rótf
F KLEPFISZ
SOTS0W1IG. BOWOKOIGIBLSA 
via a vis D worzą Dąblińskiego. 

BIURO Małachowskiego 4. Teł, 168.

kupujo każdą ilafcó 
b« czok po smarach, 
bensysio, n c f o i e ,  

tiedzieoh 1 i  p*

Panie dbające
i

J

V L E J  c z y s to - s k ó r n y  i c h e m ik a l j e  
A n a j t a n ie j  s p r z e d a j e  P o z n a ń s k i  
W a r s z a w a ,  M a rs z a łk o w s k a  72.
   3133

5 P L A T F O R M  r y s o r o w y c h  do  s p r z e  
dania. W ia d o m o ś ć ,  P o g o ń  ul. 

C ie p ła  9. Białas. 123

MA  D O  S P R Z E D A N IA : Na P o m o ­
rzu ,  P o z n a ń s k ie m ,  G. o l ą s k u  i 

b. K o n g re s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D o m  
H a n d lo w y "  K o m is o w o - A g e n t u r o w y  
I k a te g o r j i  ul. P i ł s u d s k ie g o  46.

M A JĄ T K I Z IE M SK IE , 
w łość ja r isk ie ,  fab ryk i,  w a r s z t a ty  m e  
ch a n ic zn e ,  sz k la rn ie ,  c e g ie ln ie ,  w a  
p ienn ik i,  k in e m ato g ra fy . . .  
S A M O C H O D Y  c i ę ż a ro w e  i o s o b o w e  
r e s ta u ra c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e ­
p y  i z a k ła d y  f ryz je rsk ie . . .

L O K A L E  N A  B IU R A , 
m ie szk a n ia ,  s k l e p y  z k a p i t a łe m  n a  
d a ją c e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ó d k i  
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk i e  z g ł o s z e ­
n ia  o sp r z e d a ż y .
H l i l lę -h o te l  ( n i e w y n a ję tą )  z s ie ­
l i  d m io m o r g o w y m  z a g a jn ik ie m  i g ro  
tą  „Koziarnią*1 p o d  O jc o w e m  z a ra z  
tan io  s p r z e d a m  lu b  z a m ie n ię .  W a ­
ru n k i  u  R y m k ie w ic z a ,  W a r s z a w a ,  
T a m k a  44 m. 5 o d  5 p o  po ł.  2—1

Dw ie  m o rg i  ż y ta  n a  p n iu  s p r z e d a m .  
K o śc ie ln a  7. '  3—1

Fo r te p ia n  B l i tn e r a  p ia n in o  z a g r a ­
n ic z n e ,  w io lo n c z e lę ,  k o n t r a b a s  

sp r z e d a m .  B ędz in ,  k s ię g a rn ia  Z m i-  
g ro d a .  1 1

gjjegiel nowy do sprzedenia. PogoS Mar- 
w* jaoka 4 w kawiarni. 3 8
ęklsp  do s.rzedania z mieszkaniem z 
»  powoda oboreby. Kaliska ł t  12 v  
Sielcn. 2 2
©ptzedum paa wilka, , Wiadomo te akład 
® apt.oany Reinera, 8-2

Fuzję kal, 12 i bryczkę na resorach m»- 
ło używaną aprzedam. Wiadomość księ­

garnia Polonjs Sielo* ulica Renardowaka
_________________________________S-3
n kw y ln ie  aurzed na sikaw ki strażackie 
** (pom p. moalcżaa Bow.J 20 pił ga­
row ych 1500 m 'm x 50 mjm. p. mpy 
BtudzioDse i na asybitri, zlewy i t  p. 
D ąbrow a G órnL ze F eden  Kamienna 5
N o -k k i .  8-3

rrzeaam ł.krykę w Ad g&iowo owoco­
wych kompletnie nrcądiuzą wraz z 

tnweatarz.m żywym i eartwj&.Oena przy 
stępna, Wiadorasśś w atlepie A. Kocota 
w Dąbrowie Sobieskiego 1.________ 5-3

Z  powoda wyjazdu sklep do sprzedania 
Pogeń nl. Żytnia 10 6 3

©klep spożywczy z towarem do sprze-. 
® dania. W ladontość „Iskra* S osno­
wiec. 1-1

fyjsturzy*ta Gimnazjum Państwow ego 
™ im. Śtaszyca udziela lekcji. Sosno­
w iec, Czysta 4- 11 piętro front. 1 1

L o k a l e
30 mk. za wyraz.

Pokój umeblowany Inb male mieszkanie 
noszuknie ..Iutelieent11 Iskra 3-3poszukuje ,,Iutaligent‘* Iskra

obój w Warszawie 3 osobowy w śród­
mieściu przy inteligentnej rodzinie do 

wynajęcia na miesiące, lub noce. Wia- 
domołć fabr. Deiohsla n H. Roszada 3-3

f

P o s s d f  i  pe* & .© e .  \
Zaofiarowane 80 mk. za wyraz, j

| Poszukiwane mk. 10 za wyraz. j

Sł. Isrzy - m sdeisrzy zdolnych, wy­
k ę  elifikowanych potrzebuje fow a- 

rzystw o A kcyjne Mijaczowskich odle­
w ni Steli i Zakł*dów  M echanicznych 
sBiaci* B auerem * M ij.czów, poczta 
Myszków ziemia P iotrkow ska, S-l
p o trz e b a  stoLrzy na uiensylja Szkilae 
5 Wiadomość D ąbrow a Szkołą G ór­
nicza. 2-1

s

jjczennica Państw . jS en . Nauczyciel- 
U A icg o  poszukają m iejsia na wyjazd 
do 2-ga lub 4 ga dzieci n* jodpowie- 
dniej na wieś, »a czas i  »skacji. W ia­
domość „ l.k ra ’ bosnowlsc. 1-1
D aeianśa z prow incji z wykształce-
* niem 4-klasowem, umiejąc® pisać na 
nuszynisi, znająca szycie, poszukujesz* 
jęc * b-ny lub do sklepu. D ąbrow a 
3 M -ja Nr. 12 2-1

ubj«kt f ry ij .m z i po trzsbey  zaiaz. 
D ąbrow a—K eaen Kulikowska. 1-1

wykwalifikowany sz»fer-»e*banik pesiu- 
®» kaja posady, Zgłessesi* do adnunisfcra- 
cji ,,Iskry“ ż . Z. 3-8

P otrssbua uatjcbmisst d sislaa  raehmi 
sśrz jn r Zgisssenia „Piast" .hosnowies

2-2

uossukaje się panu; asjabętniej śięsaoz
* ki do sajęsia się jednym dzieckiem, 
szycie wymagano, Zgłoszenia Polaki Bank 
Pr*e«ynł nl. 3 Maj* 2 ktrzemieńska 4-3
pstrsebuję od zar»a dzielnego pomocni- 
’ ka (buchwierza) Wiadomość „Iskra*
8o*nowi*c. 3-2

Maturzysta energiczny gimn. pastw. im. 
®  StMZjce. udziela l*kuji Specjalność:
m stsm sy la , hsyka,
gowa 9 m. 9.

Wiadomość, Tir-
2-2

R  ó i SI
30 mk. za wyraz

Ikrzybłąksł się pies duży 
’ »o»y. Można odebrać

0

0 zdrową, ładną I sw laią eerę niech tyl­
ko używają krem 6 « l * m b O | który 
osuwa bespewrotnie piegi, pry»*aze,_ w ą­
gry i liszaje, przeciwdziała opaleiisnle,

udolikatnia i  wybiela cerą 
Krem Salsm bo dobrocią i  ga­

tunkiem przewyższa wszystkie kremy kra­
jowe i zagraniczne. W znpeinożci na­
daje się p«d puder i przez ziły Ncbowe 
lekarskie uznany za eajlepszr. Firmy!

I .  k  G U T O W SK I, i a n z a v a
Jednocześnie peleeem rfż w płynie do 
tw arzy i nst, lakier do paznokci, poma­
dą do paznokoi „ P a t *  C e r m e i i 11*
1 puder Toaletow y własnego wyrobu. 
Sprzedaż w składach apteoznych i perfa- 
merjacb, hnrtewa sprzedaż w Warszawie

Mokotowska 31 m. I t ,  tel. nr. 308-77,
___________ A. J. GUTOWSKI.

|  pfiflBSE ncmzaiŁ
I KttfHW i ■jNNMżtoi.

30 mk. z« wytwe.
lest do sprzedania daóa ja ió ie w a  
I praw ie now a nsAa rack !«»■». S ie- 

lscka a m. 3̂ _________________  1~1

Sprzedam skrzypce ,h#r«n*aję w arssaw  
ską 10—18 basAw. P agań  F lo rjań - 

ska  26. ł ‘ l

MA S Z Y N A  do  sz y c ia  S in g e ra ,  b ę ­
b e n k o w a  i b o s to n  g ra n a to w y  n a  

k o s tju m  d o  sp rz e d a n ia . O r la  14,m.9
133

kundel bron 
. .  za zwrotem

kasztów. Kuźnica, A. Adamczewska 
Sosnowiec. 1 - |
pTZ.ybłąkął się piesek rasy jemnik czar 
» ny p tdpa l»ny , J» s t do odebran ia  
r a  zw rotem  kosztów. Sosnow iec 3 go 
M .j* 11 Muzyk, __ 1-1
Roezukatr się wspólnik* (ę fk ę) S

2Ó0—400 ty . i ę j f  wr»ż i  w spół­
pracą  w sklepi*. W iadomość Iakra 
Sosnowiec. 1—1

nil S-Yli wieozeress e 11-tej zginął na 
stsoji kalejowej w Sosnowcu portfel z 

pieniędzmi (tkoło 20000 mk.) i  doku­
mentami na nazwisko Dr. Wacław Mergel 
Warszawa, Sosnowa Ns 2, Ka«a Chorych 
pro-sę o zw rot potrzebnyeh zei dokumea- 
tów, pieniędze można zatrzymać. 3 3

Śniadania, obiady’ kolacje tanio. Kawitr- 
nia na fegoni ul. Msrjacka 4, 3-3

pianin* motocykl je«no cylindrowy sto- 
1 Iiksw* harmonje, osromatyczne ręcz­
ne, pćłtonowe, dwnnostu basowe ożmia 
klasewe, klarzety, bety naadeliny' skrzyp 
ee i  t  d. polecam w dużym wyborze eraz 
strejenie przeróbki takowych zegary sie­
jące, eeionze, kiessonkewe, rąezne przyj­
mują wszelkie reperacja zegarmistrzow­
sko jubilerskie wykonuj* jabnajsumioaniej 
Butkoeskl Będzie Kołłątaja 17. 3-8

Heterzysta energiczny gim*. państw  
im. ŚUszyca udziela lekcji. Specjal­

ność; matematyka, fiayk t. W iadomość; 
Targewa 9. m. 2-2

Uczoń trzeciego kursn • W arszawskiej 
szkoły technicznej udziela lekcji ma 

tem atyki, specjalność m atem atyka k k s  
wyższych. O ferty „Iskra* Sosnow iec 
„m atem atyk — techn  k “. 1-1

Hafc ia rk a  z W ę g i e r  p r z y j m u j e  
w s z e lk i e  su k n ie  d o  ha f tu ,  r ó w ­

n ie ż  k o ra l ik a m i  w y k o ń c z a  szyb ko ,  
i tan io . F lo r ja ń s k a  26, J. S t r z a łk o w ­
ska. 2— 1

NO W O  o tw o r z o n y  z a k ła d  ta p i c e r -  
s k o - d e k o r a c y jn y  J. R a ta j sk ie g o  

p r z e n i e s i o n y  zo s ta ł  n a  ul. N iem ie c  
k ą  M  5 w  d o m u  W - g o  B ie lsk ieg o .  
P r z y j m u j ę  s ię  w s z e lk i e  r o b o t y  ta -  
p ic e r s k ie  o d  n a j s k r o m n i e j s z y c h  do 
n a jw y k w in tn i e j s z y c h .  P r z e r ó b k a  
s t a r y c h  m e b l i  i m a te ra c y ,  z a k ła d a ­
n ie  f i r a n e k  i t.p., c e n y  p r z y s t ę p n e .  
Z  p o w a ż a n ie m  J. R a ta jsk i .  112

Wieiici wybór g*towych knłder 
watowaaych pierwszej pracnwni 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 44, 
rówalet przyjmuje do przera­
biania stare kołdry na nowe 
 desenie francusk ie.-------

POtiiebm ze ru . kuchzrza jestauras ,jna, 
praczka i  krawbowa. Wiadomość ba­

let I—II kl. na stasji Sosnowiec Wie* 
deńłki. _ 2-2
g to  przygotuje de matury soe,iearjalaey 
A w czasie Jwakaojjnya? Zgłoszenia do 
Admiizistraoji „Iskry* Sosnowiec pod 
„sdolaa*. ____

rtrzobni stryoharse do cegiełpo lnych . 
Wiadomość „Iskra* Sosnonieo. 2 2

Sz o f e r  e g z a m in o w a n y  p a ń s tw o w o ,  
cy w iln ie  i w o js k o w o  z  d o b r e m i  

św ia d e c tw a m i ,  z d o ln y  m o n t e r  s a ­
m o c h o d o w y  la t  26 o b e jm ie  p o s a d ę  
o d  1 s ie rp n ia .  O fe r ty :  J a n  K a łu -  
z ińsk i w  K o tc z y n ie  N o w y  S ącz ,  — 
p o c z ta  J a z o w s k a  (M ałopo lska) .

2—2
P o t r z e b n y  j e s t  z d o ln y  s u b j e k t  f ry -  
I z je r sk i .  D ą b ro w a ,  ul. K r ó lo w e j  
J a d w ig i  Ńś 19. 596 — 2

Z gubioB o d o k u m e n ty
20 mk. x* wyraz. i

żiernik Borush Bgubił pesiport wyd. 
I p rie i Magistrat m. Sosnowca. 3-3

Misbelskiemn Janowi skradziono kartę 
S» powołania wyd. przez PKO. Piotrków.

s

W o żn iak  W in c e n t y  zg u b i ł  p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  S t a r o s tw o  P o ­

zn a ń .  1-3

E d w a r d  M a jc h rza k  z g u b i ł  d o w ó d  
o so b i s ty  20330 i k s iążkę  d e ­

p u ta t u  w ę g lo w e g o  n a  st. P io t rk ó w  
w y d .  p r z e z  I n s p e k to r a  R u c h u  1-3

St a n i s ł a w  S z o p a  zg u b i ł  w  S o s n o ­
w c u  n a  s tac ji  p o r t f e l  z a w ie r a j ą ­

cy  k a r tę  d em o b i l iz ac j i  w y d .  p r z e z  
PK U. w  B ędz in ie ,  k a r t ę  p o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j ,  k s ią ż e c z k ę  z a w o d u  
p ie k a r s k ie g o .  1-3

rid y s ła w o w i K o łac zk o w i s k r a ­
d z iono  k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a ­
n ą  p r z e z  PKU. B ędz in .  1-3

I z r a e l  D aw id  M e n d e l s o n  zg u b i ł  k a r  
t ę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  1-3

B e d n a r z  J a k ó b  zg u b i ł  k a r tę  p o w o ­
łan ia  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  B ę ­

d z in  1-3
l i jfa len ty  Ż y w o t  zg u b i ł  k a r t ę  o d ro -  
i® c z e n ia  w y d .  p r z e z  P K U .  Mie­
ch ó w . 1-3

B o le s ła w  F rą c z e k  zg u b i ł  ty m c z a s o ­
w e  z a św ia d c z e n ie '  d em o b i l iz ac j i  

w y d .  p r z e z  PKU. B ędz in ,  k tó r e  jju- 
n ie w a ż n ia  się. 1-3
© tyczy ńsk i  S ta n i s ł a w  z g u b i ł  k a r tę  
w p o b y tu  w y d .  p r z e z  kop .  „ W ik ­
t o r 11. 1-3
SSalee W o jc i e c h  zg u b i ł  k 3 r tę  p o -  
Isl w o ła n ia  w y d a n ą  p r c e z  PKU. Ko 
nin . 1-3

Ouia ii-go  VII w drodse z Kaiotr e do 
Sesneiłrca zgubiono portfel aswierr.jącr 

27 tys mkp. 200 mic. memiessich i 2 
lefitrm scje na imię Freneisgks i Anny 
Marszałek, oras różne papiery wartościo­
we. Łaskawego znalazcę proszę o złoże* 
a e do „Iskry* papiery i legitym.-cje.

3-1
#ubiezek Aleieander zgutui kartę po»u- 
* łania, wydaną przez gm. Sieeierską 
Olkuską w Strzemieszycach. 3 3

Skóra Jan zgDbił kartę po*oł»nia W T d a -  
ną pracz PEU Będzin. 3-3

^zeweler' N lic hem Lejb zgubił tyuicz«so- 
y  wy dowód osobisty w y d .  przez magi-
atrst fm B ę d z in a ,___________ 3_3
|,opeżjk Taaenos (rocznik 18S7J zgubi 
*" k» 'tę  powołania, wydaną przez FKU v 
Będzinie, ” ‘

w
3-3

i
t.n isław  p .ń ti k zgubił tymczasowe b a -  
! ewiadczonis demobilizacji wyd. przez 

oficera ewidencyjnego w Jędrzejowi* 3-3 
leremjasz ladeutz Zurakowsui /.gubił 

U tymczasowe zskwiadcteaie demobiliza­
cji, wyd. przez PKU lę-dzin. 3-3

t oiiek hewkowiaz (r. leMl) zgnbił kar­
tą powołania wyd przez PKU. Łódź.

3-3

A ntom Kwiecień igufeii książkę tai-ey 
Chorych Sr. 40615 z kop, Grodzi-oiie 

go Towarzystwa. 3-3

^tsnislaw  Szjcauaki zgabił kartę powo- 
łania wyd. przez Pińczowskie PKU.

8*3

Józof Jakbbezy* agumł kartę poauiaaia 
wydaną przez Komisję Przeglądową w

Dąbrowie. ______3 3
wnzior Poweł zgubił zwoLieinsiewtdatią 
*  przea PKU Będzin, która un w ażzia

3-3

Kowalik Jan zgabił kartę deurolisicjl 
wyd. przez PKU Będzin. 3-3.

Stanisław Raohwał zgabił kartę nieogra­
niczonego urlopu j,wjd. przez Staro- 

stwo Olkmz. 3-3
y ic h a ł Jędrejczyk zgubił kartę powołT- 
mI nia wyd, przez PKU Howo-Rademsk.

3-8
Ht|djCik Btanislaw zgnbit kartę zwaloie 
*8 nia wyd. przez PKU Będzin. 8 3

Kagała Miekał zgubił kartę powołania 
wyd. przez PKU Bądzin, 3-3

laginąła suszka .Doberman* oieiono żół- 
Ł ta. jasn# pedpalona’ uszy, ojon obeię- 
te wabi się Asa. Proszę odprowadzić za 
*agr*dą *1. Sieletka Kr. 39. Restauracja 
M. Ben*. ______ 3 2

Laadau KsyT Dawid (roaznikT887) zgu­
bił kartę pewołania wydaną przez 

PKU w Będzinie. 3 3
hrtżdź  Wejeiechjfroazaik 1888) zgubłj
U kartę powełania wyd. przez PKU w 
Będzinie i wyoiąg a metryki wyd. przez 
pr»ez parafję Myślenice. 3-3

Jaa Kiemezyk zgubił kartę  zwolnieniu 
wydawą przez 18 p. p. w Krakewio i 

dowód o*«bisty wydany przoz gm. Ł łjg - 
za.     3 3

Rnfonś BąsaiSeki zgubił karią demebili- 
zacji wyd, prsec Zapaoewą baterję

artylerji konnej w Górze Kalwaria 3 3 
IwanakięBiu Antemeau skradzl«no port- 
I Cel z wejdkewyml papierami legionowy- 
n i .  karty deziebilimeji wydaią przez I 
Byw. Znad. Pel, w Warszawie. 3-2
Drzytitaki JAtoł zgwtił kartę pow ełuia 
• wydaną trz ez PKT Będzin. 3-3
Otaaisław Suoheaki zgubił kartę zdema- 
® bilkowanla wydaną pra** PKU Bę- 
feaa, 3-3

oaiianewł Tomaszowi skradzono poztfel 
w którym zaajdewal się wekssl na 75 

tys. dewói esabisty wyd. » rz e z  gmiię 
Opatów i kartę dwwohiłizaeyjną wydaną 
przea 9KU Częstoahawa, 3-3
■lebiander Ketewice zgabił tymcz, za- 
l i  świadeaezde damsbilizacji wyd. przez 
o ieera ewideaayjBeg* w Dąbr*wl«, 3-3 

lietr itierkowaki zgubił kartę swolnłenia 
wyd. przez PKU Będzin. 3-8

powoła-
3-3

Izrael Mendelkieaz zgubił kartę 
‘ nia wyd. prze* PKU Będzin,

Stanisław Sikora zgubił kartę powofania 
wyd. przez urząd wojskowy w So­

snowca. 3-3
Tagzbieno tymczasowe zaświadczenie <L- 
L  mobilizacyjne wydaae przez Referat 
Służby Gospodarczej Inteadautur* DOS 
X Priamyśl, rejestrowa*# w PKU B -- 
dzin na imię sierżanta gospodarozeg* 
Marjaaa Bałdyza Zawiercia. 3-2
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Ku upantfęfpiępki objęcia Śląska.
Najdonioślejszym mom en­

tem uroczystości niedzielnych 
było wręczenie przedstaw icie­
lowi rządu aktu oddania Ś lą­
ska Górnego Polsce.

Akt w ręczenia odbył się 
na specjalnej trybunie wznie­
s ione j na lewo o d  ołtarza, tu­
taj wojewoda górnośląski, R y -  
rner, wręczył min. kam ieńsk ie­
m u ,  j a k o  przedstawicielowi na­
czelnika państw a i rządu do-

T raktat pokojowy między

Katowice, 17 lipca.
kument, sporządzony na per­
gaminie i ozdobiony artystycz­
nie przez górnośląskiego ar­
tystę malarza p. St. Ligonia. 
Dokument zdobi orzeł biały, 
na którym umieszczony jest 
mały orzeł piastowski (górno­
śląski), wokoło zaś otaczają 
go herby Krakowa, W arsza­
wy, Lwowa, W ilna i Poznania.

T reść dokumentu je st nastę­
pująca:
m ocarstwam i sprzym ierzony­

mi i stowarzyszonymi, a Niemcami, podpisany w W ersalu  28 
czerw ca 1919 roku, oparty na uświęconej zasadzie sam osta­
nowienia narodów, postanaw ia w artykule 88 odwołania się 
do ludności górnośląskiej celem stw ierdzenia je j-w oli co do 
przynależności państwowej.

Na podstaw ie plebiscytu, odbytego 20 marca 1921 roku, 
konferencja . am basadorów, upełnom ocniona przez radę naj­
wyższą, powzięła decyzję podziału Górnego Śląska, na podsta­
wie której ziemie powiatów: części raciborskiego i rybnickie­
go, cały pow iat pszczyński i katowicki, części powiatów zabr- 
skiego, gliwickiego, bytom skiego, tarnogórskięgo i lubliniec- 
kiego przyznano Rzeczypospolitej Polskiej.

Ku upam iętnieniu uroczystości objęcia tych ziem, które 
w myśl wyrażonej woli ludności łączą się z powrotem  z Ma­
cierzą, dokument niniejszy został sporządzony przez uczestni­
ków uroczystości.

Działo się w Kat®wicach w dniu 16 lipca 1922 roku.
DolneNa dokumencie złożyli pod­

pisy: Antoni Kamieński, przed­
stawiciel naczelnika państw a 
i rządu, W ojciech Trąm pczyń- 
ski, marszałek sejmu i Rymer, 
wojewoda śląski.

podpisy położyli 
później w gmachu wojewódz­
twa w szyscy ohecni m inistro­
wie, w icem inistrowie i ucze­
stnicy delegacji.

Nasze sprawy.
Bolączki sportu w Zagłębiu’

Sosnowiec, 18 lipca.
Niejednokrotnie słyszeliśmy 

o istniejących towarzystwach 
sportowych, których rozwój w 
ostatnich czasach znacznie się 
podniósł. Tow arzystw a te w 
spotkaniu się w jakichkolwiek 
zawodach, nie bacząc na istnie­
jące i obowiązujące przepisy 
gry w piłkę nożną, grając prze­
ważnie faoulami (grą brutalną), 
stwarzają tym sposebem  ogól­
ną antypatię społeczeństwa 
do sportu. Powodem  tego je s t 
brak wykwalifikowanych sę­
dziów.

Bolączkę tę może usunąć 
nietylko zorganizowanie odpo­
wiedniego związku piłki noż­
nej, bo istniejący już u nas nie 
dorósł do swego zadania. Zwią 
zek taki m usiałby naprawdę 
zrozumieć potrzebę ochrony 
sportu w Zagłębiu, organizu­
jąc wydział gier i dyscypliny, 
a przedew szystkim  kolegjum 
sędziów, których brak nieste­
ty daje się bardzo odczuwać.

Niezależnie od tego, zdarza­
ją się jeszcze smutniejsze obja­
wy. Niektóre towarzystwa,

Kr o n i k a .
K i lendtrzyk.

Dziś Szymona z Lip. 

Jutro W incentego. 

Wsch. słońca 4,01 

Zach. a 8.11

Koo>ec H *gL
P różno  L loyd  chciał E urop ie  
Oczy znów  zasypać  piaskiem, 
T ak  jak każdy  się spodz iew a ł  
H aga te ż  się kończy fiaskiem. 
P er trak tow ać  ze  złodzie jem ,
Aby oddał, co skradzione?
^e to tylko s tra ta  czasu 
Dawno już udowodnione.
Pan L itw inow  tak w ykrę tn ie  
Chciał p row adzić  pe r trak tac je ,  
Źe angielski n a w e t  p o se ł  _ 
P o p a d ł  w  końcu  w  irytację.
W  zrozum ien iu  w ielu  rze czy  
R ym  cudow nie  nam  pom aga, 
P os łucha jm y co ry m  powie: 
Ryga — figa, H aga — blaga.

NEMO.

wtorek

chcąc kosztem  Innych stanąć 
na poziomie pierw szorzędnych 
drużyn, a nie majac do zreali­
zowania swych zamiarów od­
powiednich sił, zdobywają się 
na koncept sprowadzania gra­
czy z innych miejscowości i 
tu  w Zagłębiu osadzają ich na 
posadach, byle choć tym spo- 
sobsm  podtrzym ać jaki taki 
poziom spraw ności sportowej 
w towarzystwie.

T ego rodzaju postępek nie­
których tow arzystw  je st kary­
godny i niema racji bytu, gdyż 
sport winniśmy uważać za 
sport, a nie za handel,- gdzie 
rywalizacja często wchodzi w 
kolizję z etyką.

D obrzeby było, aby odpo­
w iednie czynniki sportowe, 
zwłaszcza istniejący związek 
piłki nożnej Zagłębia Dabrow 
skiego zajął się tą sprawą, 
lub też poczynił odpowiednie 
kroki w krakowskim związku 
okręgowym, aby zwrócono 
uwagę na moralną stronę pol­
skiego sportu w Zakłębiu.

5  H. B-ski.

„Nad rzeką lipa rośnie".. .
Na letnisku, kędy przeby­

wam od tygodnia, tradycyjne 
noce lipcowe spędzane są- 
przez młodzież w sposób 
całkiem przedwojenny — tylko 
na świeżym powietrzu i, broń 
Boże, nie samotnie.

o ta rsi spostrzegli, że już 
od zmroku zauważyć się da­
je  brak we wszystkich domach 
okolicznych poważnej "liczby 
młodych łudzi, przyczj^m — 
rzecz szczególna — liczba ta 
w sumie swej zawsze je s t pa­
rzystą. Matematycy nie umie­
ją  tego faktu wytłumaczyć, 
niem atem atycy zaś przypisu­
ją  ten objaw lipie.

Albowiem „nad rzeką lipa 
rośnie"... Lipa ta cieszy się 
niesłychanym powodzeniem ze 
względu na zapach, który jwy- 
daje, zapach, podnoszący tem ­
peraturę miłości do stanu 
wrzenia. W  takim stanie ko­
bieta gotowa je s t popełnić 
jedno z tych szaleństw, które 
m łody mężczyzna z zapałem

wita, a stary  mile, z szel­
mowskim uśmiechem w spo­
mina.

„Nad rzeką lipa rośnie"...
I kwitnie. Młodzi panowie chło­
ną jej zapach tak chciwie, że 
starych wściekłość ogarnia. 
Niekiedy i starsi panowie 
gorliwie obwąchują lipę-jedy- 
naczkę czego zresztą małżonki 
im nie bronią. Nieraz przy li-' 
pie staje ogonek.

Skutki lipiej woni są w 
tym sezonie już widoczne. 
Zaręczyny idą w takim tempie, 
iż matki nie mogą zapamiętać 
nazwisk i stanowisk kandyda­
tów na zięciów. Znawcy utrzy­
mują, źe wiele z tych zarę­
czyn skończy się w sposób 
niezwykły bo — ślubem.

Melancholik.
Zniesienie kart pobytu. Minist. 

spraw wewnętrznyeh znosi 
całkowicie karty pobytu dla 
cudzoziemców, którzy posia­
dają paszporty awizowane 
przez konsulat polski. Nato­
miast obowiązywać będą dla 
osób pozostałych, które nie 
mają polskiej przynależności 
państwowej.

Ze Związku strzeleckiego. W
nadchodzącą środę t. j. dnia 
19-go b. m. o godz. 8-ej wie­
czorem, w lokalu własnym 
przy ul. Nowej (koszary „Trau 
guta") odbędzie się nadzwy­
czajne walne zebranie człon­
ków Z w. Strzeleckiego oddzia 
łu „Sosnowiec", w sprawie 
dodatkowego uzupełnienia Za 
rządu. W razie nieprzybycia 
dostatecznej ilości członków, 
zebranie powyższe odbędzie 
się w drugim~ terminie tegoż 
dnia o godz. 7-ej wieczorem.

Pada wychowania fizycznego i 
wojskowego, W  ub. piątek w 
kasynie oficersk. 11-go w Bę 
dżinie p.p. odbył się zjazd de 
legatów  do rady wvch. fiz. i 
wojsk., w czasie którego prze 
wodniczył pułk. Block, d-ca 
P . K. U., sekretarzow ał ppor. 
rezerw y Plebanek.

Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego zebrania i statutu 
wybrano do: prezydjum  rady 
pp. pułk. Błocka, dyr Karneya 
i sędz. Hermana, do wydziału 
wykonawczego pp. por. Nite­
ckiego. Plebanka, D obrowol­
ską, Grabiańskiego, prof. W y­
spiańskiego i ks. Sobczyńskie 
go, do sekcji finansowej pp. 
dyr. Karneya, dyr. Skarbiń- 
skiego i M isiórskiego, do sek­
cji lekarsko - statystycznej 
d-ra Zieleniewskiego z p ra­
wem kooptacji, do sekcji pro 
pagandy odczytowej i p raso­
wej p. Barańskiego z prawem 
kooptacji. Spraw ę sekcji bu­
dowlanej i następne punkty 
porządku dziennego odłożono 
do następnego posiedzenia, 
które zwoła w najbliższym 
czasie prezydjum  zjadu dele­
gatów.

Z kościoła pogońskiego. D zię­
ki staraniom miejscowego or 
ganisty p. Głodeckiego został 
zorganizowany w kościele po- 
gońskim chór, który z każdym 
dniem powiększa grono śpie­
waków. W  celu zrealizowania 

^  zadań chóru przyjm uje się 
ludzi chętnych we wtorki i 
piątki każdego tygodnia.

Pr wo przekroczenia grani­
cy poisko-gdańskiej, jak  nas
informują ze starostw a będziń­
skiego, posiada każdy obywatel 
polski, mogący się wylegitymo 
wać dowodem osobistym , p a­
szportem, wystawionym przez 
władze komunalne. Legitym a­
cje służbowe urzędników pań­
stwowych także uprawniają do 
przejścia granicy polsko-gdań- 
skiej.

Wycieczka rii m u ń s k a. W
nadchodzącą sobotę przybę­
dzie do Sosnowca wycieczka 
profesorów  i studentów wyż­
szej akademji handlowej i prze 
mysłowej w Bukareszcie. W  
wycieczce bierze udział 110 
osób, które mają na celu do­
kładne zwiedzenie ważniej­
szych centrów przemysłowych

i handlowych w Polsce. Za­
głębie nasze już czyni przy­
gotowania, celem godnego 
przyjęcia miłych gości i p o ­
czyni im jaknaj dalej idące 
ułatw ienia przy zwiedzaniu 
miejscowych zakładów prze­
mysłowych.

Jazda na drogach publicznych.
Pp ministrowie robót publi­
cznych i spraw  wewnętrznych 
wydali na podstawie ustaw y 
z dn. 7 października 1921 r. 
rozporządzenie o jeździe na 
drogach publicznych.

W  m y ś l  rozporządzenia 
wszyscy, korzystający z dróg 
publicznych dla jazdy, w oże­
nia i pędzenia, lub prow adze­
nia zwierząt, a mianowicie 
kierownicy pojazdów m echa­
nicznych, woźnice, cykliści, 
jeźdźcy i poganiacze zw ierząt 
obowiązani są trzym ać się 
prawej strony drogi i przy 
wymijaniu pojazdów lub zwie­
rząt, jadących lub idących w 
przeciwnym kierunku, winni 
usunąć się ze swymi pojazda­
mi lub zwierzętami na stronę 
prawą. O soby wymienione 
obowiązane są zboczyć na 
prawo, gd3r są wyprzedzane, 
natom iast gdy wyprzedzają 
dążących w tym samym kie­
runku, m uszą zbaczać na lewo.

Dla miast, w których ruch 
na. linjach kolei miejskich, 
tramwajów, odbywa się po 
lewej stronie, do czasu prze­
prow adzenia n i e z b ę d n y c h  
zmian technicznych w celu 
przystosow ania linji do ruchu, 
po prawej stronie, co winno 
nastąpić nie później, niż w 
ciągu roku od dnia ogłosze­
nia rozporządzenia pow yż­
szego.

Byłoby ze wszechmiar po­
żądane, aby również w rachu 
przechodniów w wielkich mia­
stach pilniej przestrzegano za­
sady chodzenia z prawej stro­
ny chodników i wymijania 
się na prawo. Przeciwko tej 
zasadzie wykracza zwłaszcza 
płeć piękna.

Walny zjazd byłych wycho­
wanków salezjańskich. Komitet 
organizacyjny zaprasza niniej­
szym byłych wychowanków 
salezjańskich wszystkich za­
kładów polskich na walny 
zjazd, m ający się odbyć dnia 
20 sierpnia b.r. w uroczystość 
św. Jacka w zakładzie .sa le ­
zjańskim w Oświęcimie. Zgło­
szenia nadsyłać do zakładu 
salezjańskiego w Oświęcimie 
na ręce komitetu zjazdowego. 
Sekretarz komitetu ks. Ignacy 
Antonowicz.

W sprawie budowy szkoły.
W  ub. niedzielę, w Ząbkowi­
cach odbyło się zebranie w 
spraw ie budowy szkoły.. Oma 
wianą była kw estja w yboru 
placu. Uchwalono pod budo­
wę szkoły oddać plac z ogól­
nych pastw isk o przestrzeni, 
jaka się okaże potrzebną na 
cel pow yższy. Trzeba przy­
znać, źe ząbkowiczanie bar­
dzo chętni są  do spraw y bu­
dowy szkoły. Przew odniczył 
zebraniu wójt p. Danecki ze 
Strzem ieszyc przy współudzia 
le inspektora sam orządu p. 
Sztajnera. A by uzyskać od 
rządu 50 proc. zasiłku na bu­
dowę szkoły, uchwalono przy­
stąpić do budowy bezwarun­
kowo w reku bieżącym. W y­
łonił się wniosek przyjęclaj na 
szkołę obszernych budynków 
po b. rosyjskiej straży grani­
cznej. Budynki te od kilku 
lat pustoszeją i rujnują się. 
Inspektor sam orządu p. Sztaj- 
ner postaw ił sobie za punkt 
honoru załatwienie tej sprawy, 
t. j przejęcia wspomnianych 
budynków na rzecz szkoły w 
czasie najbliższym. O ile kwe 
stja ta  załatwiona zostanie po­
myślnie, to jeszcze w roku bie 
żącym Ząbkowice będą w po 
siadaniu obszernego gmachu 
szkolnego tanim kosztem, gdyż 
chodzi tylko o w yrestaurow a- 
nie starych budynków pokor- 
donowych. Je s t to bardzo w a­
żna sprawa, gdyż mieszcząca

się w domu p. Laniewskiego 
szkoła 4-ro klasow a powszech 
na obecnie je s t zaciasna i 2 
oddziały w najm niejszych sal­
kach z powodu ciasnoty i po ­
m ieszczenia małej liczby u- 
czniów mają być zam knięte w 
m yśl opinji władz szkolnych. 
Należy mieć nadzieje, że w 
celu nieprzeryw ania nauki 
dziatwie szkolnej, której liczba 
zwiększa się w z.ąbkowicaeb 
z każdym rokiem , odnośne 
władze szybko i pomyślnie za­
łatwią powyższe spraw y.

Skutki pijaństwa. Zam ieszka­
ły w Sosnowcu Stanisław  B. 
w ub. niedzielę wieczorem po 
w racał do domu pijany. Na 
ulicy Piłsudskiego przyłączy­
ło się do niego trzech p rzy ­
jaciół, którzy koniecznie chcieli 
pijanego odprowadzić do do­
mu. Zam iast do domu, zapro­
wadzili swą ofiarę do sieni 
domu Nr. 1 przy ul. D ębliń­
skiej w Sosnowcu i tu w ciem 
nośeiach nocy skradli pijane­
mu B. portfel z 60 tys. mk. i 
zegarek. Policjant usłysza­
wszy szamotanie przyłapał je ­
dnego z oprawców, którego 
wraz z poszkodowanym  przy­
prowadził do komis arj atu. Tu 
taj poszkodow any w ytrzeźwiał 
i skonstatow ał brak zegarka i 
60 tys. mk. Ani zegarka, ani 
też gotówki podczas rewizji 
przy opryszku nie znaleziono. 
Zabrali ją  wspólnicy opryszka 
T ego ostatniego osadzono w 
areśzcie. Dalsze dochodzenia 
w toku.

lak trudno pozbyć się żony?Nie
jaka A. B., żona robotnika ko 
palni Reden, kobieta 40 letnia 
zdobyła sobie kochanka, z któ 
rym  zam ierzała wyjechać do 
Francji.

Atoli kochanek nie miał p ie­
niędzy, a ponieważ rozam oro- 
wanej kobiecie spieszno było 
opuścić prawowitego małżon­
ka więc pozabierała z domu 
różne rzeczy i spieniężyła je, 
otrzym aną gotówkę wręczy- 
a gachowi, który skwapliwie 

pieniądze przyjął i ulotnił się 
bez śladu.

O całej historji mąż dobrze 
w iedział, chcąc jednakże p o ­
zbyć się dokuczliwej żony, 
nie przeszkadzał jej, aby tylko 
uzyskać tak pożądany spokój.



Tymczasem po ucieczce ga- Znaózna kradzież. Onegdajszej 
cha żona wróciła dc domu, co nocy niewykryci dotychczas
naturalnie mocno niepodoba- sprawcy zakradli się do skle-
ło się mężowi, który też za- pu J. Najmarka przy ul. Mo-
żądał zwrotu sprzedanych rze- drzejowskiej 25 w Będzinie,
czy, a ponieważ żona dawała 
wykrętne odpowiedzi, doniósł 
policji, źe w domu jego po­
pełniono kradzież.

Przeprowadzone śle dztwo 
ustaliło całą prawdę i biedny 
małżonek nie pozbył się żony, 
natomiast stracił rzeczy war­
tości kilkunastu tysięey mk.

Morderstwo. Na 13 letnią 
Julję Czechównę, która wra­
cała z Grodźca z otrzymaną 
od ojca wypłatą do domu, 
napadł na drodze pomiędzy 
Grodźcem a Czeladzią 19 let­
ni W alerjan Skoczny, który 
uderzył najpierw dziewczynę 
kijem, następnie kamieniem 
w głowę i kiedy ta nieprzy­
tomna upadła, zrabował jej 
posiadaną gotówkę, poczym 
wrzucił nieprzytomną do po­
bliskiego żyta, sam zaś zbiegł 

Zawiadomiona o wypadku

gdzie skradli większą ilość 
opon i kiszek samochodo­
wych, wartości około dwuch 
miljonów mk.
- Do Izaaka Potoka w Z5- 
wierciu przy ul. 3-go Maja 
zakradli się w nocy złodzieje, 
którzy skradli garderobę, bie­
liznę, nakrycia i t. p. przedmio­
ty, ogólnej wartości około 3 
iniljony mk. Dochodzenie w 
toku.

ca dotkliwie w stodole, matkę 
zaś w domu, przyczym na gło 
wę wylał jej garnek zimnej 
wody. Sprawę skierowano na 
drogę sądową.

Osfatgie wieści.
Dookoła przesilenia .

Wykrycie kradzieży. Podczas 
rewizji w mieszkaniu Zofji 
S. w Zawierciu znaleziono 31 
metrów szewiotu, pochodzą­
cego z kradzieży, z fabryki 
Tow. Akc. „Zawiercie" Spra­
wę skierowano do sądu.

0 rzeźnię. Osoby zaintereso­
wane zapytują za naszym 
pośrednictwem mag. dąbrow­
ski, dlaczego rzeźnia,dlaniero 

dotychczas nie jest

Brutalny strażak. W e wsi
Rzerzuśnia dó' Franciszki Ku- 
cowej przyszedł strażak Jan 
Rolka. Na wstępie ujawnił 
swoją chamskość. Dwuletnie­
go chłopczyka Kucowej kop­
nął nogą, a kiedy matka up om 
niała się o krzywdę dziecię­
cia, rzucił się na nią poturbo­
wał i pokopał w brzuch. Ku- 
cowa była w stanie poważnym. 
Nastąpił kryzys. Pomocy le­
karskiej udzielił poturbowanej 
chorej przywieziony lekarz z 
Miechowa. Policja spisała 
protokół na Rolkę i sprawę 
skierowano na drogę sądową.

Kronika kielecka.
Konserwacja zabytków. W o­

jewództwo Kieleckie zaleciło
nolicia nrzpwinzła gacizny aotycnczas nie jest panom starostom, jako prze-
do szDitala. e-dzie no kdkn wykończona pomimo, że przed- wodniczącym wydziałów sej-

siębiorcy zobowiązali się od- tnikovyych podjęcie najener-
dać budynek do użytku 'na

gacizny
do szpitala, gdzie po kilku 
godzinach zmarła, mordercę 
zaś ujęto na stacji w Dąbro- 1 ,
wie, gdy chciał pociągiem w l  mtego r.b. 
jechać z Zagłębia. 0  ■ Pome™aż ubóJ nieroga-

Zbrodniarz stanie przed S£T  cizny odbywa się w warunkach 
dem doraźnym. wysoce niepożądanych, zainte­

resowani mają nadzieję, iż ma 
Fatalna pomyłka. Mieszkająca gistrat zajmie się sprawą po-

przy ul. Białej 11 w Sosnowcu wyższą i zmusi przedsię-
Fela W. zamiast wody, przez biorców do jaknajszybszego
pomyłkę wypiła szklankę wykończenia wspomnianego

go dobudynku i oddania 
użytku rzeźników.

Amatorzy rowerów. W Dą­
browie aresztowano Jana Sza­

li trafikę. W  uzupełnieniu tę i Władysława Bartla, któ- 
notatki zamieszczonej pod po rzy wynajęli u 1. Kubicy w

esencji octowej. Po zastoso­
waniu środków lekarskich, W- 
pozostawiono na kuracji w mie 
szkaniu krodziców.

giczniejszej akcji w kierunku 
zebrania doraźnych funduszów 
na restaurację, konserwację 
oraz inwentaryzację zabytków 
sztuki i kultury w wojewódz­
twie, zniszczonych lub uszko­
dzonych przez działania wo­
jenne, a to z tego względu, 
że tego rodzaju subsydjum 
jest niezbędne, nie może 
jednak być zaspokojone ze 
szczupłych kredytów rządo­
wych.

wyższym tytułem w „Iskrze", 
dowiadujemy się, iż ze znaj­
dujących się trzech trafik w 
Dąbrowie, tylko jedna, obsłu­
gująca przemysł, prowadzona 
jest przez koncesjonarjusza, 
natomiast dwie pozostałe znaj 
dujące się na Hucie Bankowej, 
prowadzone są przez osoby 
trzecie, a to na mocy koncesji 
i pozwoleń wydanych przez 
b. władze okupacyjne a za­
twierdzonych przez władze na 
sze. Jednocześnie donoszą nam 
iż wymieniona powyżej _ trafi­
ka w czasie największego bra 
ku tytuni regularnie ściśle wy 
dawała swym odbiorcom przy 
działy, po cenach ściśle mo­
nopolowych, a nawet zawia­
damiała klijentów o mających 
nastąpić każdorazowo zwy­
żkach wyrobów tytuniowych.

Namysłowski w Sosnowcu-
Do Sosnowca przyjeżdża 
orkiestra narodowa w składzie 
powiększonym i z udziałem 
solistów pod dyrekcją St. Na­
mysłowskiego. Orkiestra kon­
certować będzie w ogrodzie 
Cukierni „Zacisze" w So­
snowcu codziennie, począwszy 
o,d jptra.

Napad. Na przechodzących 
drogą na Niemcach Andrze­
ja  Gęckę, robotnika kopalni 
Juljusz i Annę Toszakównę, 
zamieszkałą w Grabocinie, 
napadł jakiś drab z bronią w 
ręku i zażądał wydania go­
tówki.

Toszakówna zdołała zbiec, 
Gęcka zaś musiał oddać 
portfel, w którym znajdowało 
się 25 tys. mk.

Samobójstwo. Mieszkający w 
Zawierciu przy ul. Górno­
śląskiej JanM. otruł się esencją 
octową. Przyczyna A samo­
bójstwa nieustalona.

Klimontowie dwa rowery za 
800 mk. do przejażdżki i udali 
się do wsi Ludosz w olku­
skim, gdzie obydwa stalowe 
rumaki sprzedali handlarzowi 
za 35 tys. mk. Pomysłowych 
rowerzystów osadzono w are­
szcie.

Klęska żywiołowa. W  ub. nie­
dzielę nad znaczną połacią kra 
ju  przeszły ulewne deszcze w 
niektórych zaś miejscowo­
ściach spadł grad, wyrządza­
jąc olbrzymie straty, W  Przy- 
siece np. w ciągu pięciu mi­
nut paciał grad, wielkości orze 
cha laskowego i pokrył ziemię 
dwucalową warstwą lodu.Szko 
dy olbrzymie, gdyż jęczmień 
i owies zupełnie zniszczone 
zbożejzaśp okopowizny mocno 
ucierpiały.

Petarda pod schodami. Pe­
wien właściciel domu przy 
ul. Nowo-Warszawskiej, któ- 
lego nazwiska na razie nie 
ujawniamy, pragnąc pozbyć się 
jednego z l o k a t o r ó w ,  
u r z ą d z i ł  się w ten spo­
sób, że pod schodami wiodą­
cymi do lokalu, podłożył pe­
tardę, której wybuch spowo­
dował znaczne szkody.

Podobno sprawcą szpetne­
go figla jest miły synek go­
spodarza?...

Komisja podatkowa. Sekcja 
rady wojewódzkiej w Kielcach 
wybrała na członków komisji 
odwoławczej do spraw podat­
ku dochodowego panów: Joacłu 
ma Hempla, Lucjana Ko­
towskiego i Erazma Różyc­
kiego, a na zastępców L. 
Herca, J. Honigmana i Jana 
Kozłowskiego.

Kradzieże. W  sklepie że­
laznym Dawida Zyldbersztajna 
w Zawierciu przy ul. Mar-

Z sądul W  ub. środę, sąd 
okręgowy w Sosnowcu między 
innymi rozpatrywał następują­
ce sprawy:

Feliksa Barańskiego iMoszka 
Najmana z Dąbrowy oskarżo­
nych o to, że w d. 9 stycznia 
r.b. namawiali F. Abramowiczi 
IckaDawidowicza do tranzakcji 
kupna i sprzedaży 100 par bu­
cików pochodzących z demo­
bilu za cenę 215 tys. mk. P ie­
niądze te oskarżeni od poszko­
dowanych otrzymali, jednak 
obuwia nie dostarczyli i pie­
niędzy nie zwrócili. Sąd nie 
dopatrując się przestępstwa 
karnego w czynie oskarżonych 
od wszelkiej odpowiedzialności 
ich uwolnił. Poszkodowani 
mają prawo wystąpić o zwrot 
pieniędzy z akcją cywilną.

— Stanisława Flaka, lat 18 
z Gołonoga, oskarżonego o 
to, że dnia 18 marca r.b. z
mieszkania Franciszki Smok 
na Niemcach skradł 1000 mk 
gotówką i zegarek srebrny. 
Sąd skazał Flaka na 9 mie­
sięcy więzienia i zapłacenie 
4000 mk opłat sądowych.

Rewizja piekarni. Komisja sa­
nitarna przy magistracie kie­
leckim dokonała rewizji w 
kilku piekarniach kieleckich 
na Silnicznej i Koziej i pole­
ciła jedną z nich (B. Sterna, 
Kozia 3) zamknąć z powodu 
wielkich brudów i nieporząd­
ków, jakie tam panowały.

Soiisrć od pi roni.
Strójec, 17 łipca.

szałkowskiej Nr 5 złodzieje 
skradli różne przedmioty 
wartości 83 tys. mk.

— Z mieszkania Hercberga 
przy ul. Cmentarnej Nr 1 w 
Zawierciu, złodzieje skradli 
garderobę wartości 35 tys.

— We wsi Kuźnica-Mała 
pod Zawierciem złodzieje 
skradli Antoniemu Bąkowi 
krowę wartości 100 tys*. mk.

Z miechowskiego.
Znowu wyrodny. syn. We

wsi Poręba Górna, po w. mie­
chowskiego Paweł Pałka syn 
Wojciecha i Salomei od dłuż­
szego czasu jest w niezgodzie 
z rodzicami z powodu zatar­
gów majątkowych. W  tych 
dniach poturbował starego oj-

Po dłuższej suszy i w na­
szej okolicy zjawił się upra­
gniony deszcz. Niestety smu­
tnie skończyła się ta wizyta, 
bowiem dnia 11 b.m. w nocy 
z chmurki ubogiej w deszcz 
we wsi Kuźnica gm. Rudniki, 
uderzył piorun w dom Józefa 
Sobajtki; i wzniecił pożar,który 
zniszczył doszczętnie całe za­
budowanie wraz z martwym 
inwentarzem.

Dnia 12 b.m. w południe 
piorun zabił dwie kobiety, Fr. 
Szczykałę i Antoninę Rakową 
idące z obiadami dla męża i 
syna, pracujących w kopalni 
„Praszka-Pilawa" w Strojcu, 
gm. Praszka. Pozostawiły one 
nieletnie dzieci.

Na miejsce wypadku zbie­
gło się mnóstwo ludzi, których 
smutna wiadomość oderwała 
od obiadów celem niesienia 
ratunkunieszczęśliwym ofiarom 
Niestety, wszelkie zabiegi oka­
zały się daremne.

Pe-El

Warszawa, 17 lipca.
O dzisiejszym stanie prze­

silenia ukazał się kumunikat 
z kół centrowo-prawicowych 
treści następującej:

Prace p. Korfantego nad 
przygotowaniem gabinetu nie 
są jeszcze i nie będą dziś za­
kończone. W brew pogłoskom 
lista kandydatów na ministrów 
ńie będzie dziś przedstawiona 
naczelnikowi państwa. Jeden 
z kandydatów do poważnej 
teki pi-zybędzie do Warszawy 
dopiero jutro rano. Pozatym 
p. Korfanty prowadzi petrak- 
tucje co do innych tek".

Do tego komunikatu należy 
dodać, że stronnictwa centro- 
wo - prawicowe zastanawiają 
się dziś w dalszym ciągu nad 
sytuacją polityczną w związku 
z pobytem posła R o sse ta iF e  
dorowicza w Belwederze.

W czasie pobytu naczelnik 
państwa oświadczył, że gę- 
tów jest raz jeszcze przedsię­
wziąć akcję pojednawczą po­
między prawicą a lewicą.

Narazie akcji tej nie roz­
poczęto, ponieważ stronnictwa 
centrowo-prawicowe nie dały 
odpowiedzi na tę nową pro­
pozycję.

Lewica tymczasem szykuje 
się do walki. Zapowiedziano 
na jutro w Warszawie strajk 
generalny i pochód demon­
stracyjny z hasłem przeciw p. 
Korfantemu.

mi. Wyratowano tylko kill<, 
osób.

Ilość ofiar dotychczas nie 
ustalona. Na pomoc wysłań, 
specjalny pociąg z Szepie! 
tówki.

4 0  proc. dodatku dla 
urzędników.
Warszawa, 17 lipca

Dowiadujemy się, że mini. 
sterjum skarbu wypowiedzią, 
ło się przeciw projektowanym 
40 procentom dodatku dc 
pensji urzędniczej na miesiąc 
sierpień.

Cholera azjatycka.
Warszawa, 17 lipca. ;

Z Równego donoszą, zj* 
stwierdzono tam 6 wypadków 
cholery azjatyckiej. Zaraz’ 
wykryto w wodzie studzienne 
Starostwo zarządziło środl 
zapobiegawcze.

Giełda urzędowa.
- Warszawa, 17 lipca.

Dolary 5560 
Franki 482 
Marki niem. 12,5 
Funty szter. 24800 
Kor. austr. 19 
Korony czeskie 129.

LEKARZ DENTYSTA

Wielka ka tastro fa  kolejowa.
Warszawa, 17 lipca.

Ze Lwowa nadchodzi 
wiadomość, że w nocy z pią­
tku na sobotę pociąg między­
narodowy, idący z Kijowa do 
Szepietówki spadł z toru 
wskutek rozkręcenia szyn 
przez bandytów.

Z nasypu spadła lokomoty­
wa i 5 wagonów z pasażera-

Eugenja Orłowska
pow róciła

przyjmuj 9 o t  godz, 10 rano do 1 pp 
i od  3 do 7 wiecz.

ulica Modrzejowska Nr. 28,

Czy chcesz tyć r .„.. 
pozbyć się btz ślidu

P lP C T Ó W  PrJ»*e*6w. “Pslonizny
» i  zm arszczek na tw a­
rzy? W ięc używ aj cudownego krem u, 
M etam orfoza  „PIEGOL" Dra A. M artin 
w P ary żu , Składy apteczne ap tek i, 

f ry z je rz j, 3401

Eg®
Dnia 11 maja r. b. gdyż wyszedłem do roboty żona 

moja Marcyk Franciszka przyprowadziła 3-ch ludzi i za­
brała z mieszkania hieliznę, garderobę, pościel zegarek 
i inne rzeczy, wartości około 300.000 mk., prawdopodo­
bnie uciekła na Śląsk za wyszukaniem obowiązku.

Rysopis: brunetka, oczy czarne, zęby u góry sze­
rokie. Ktoby wiedział coś o niej proszony jest dać znać 
lub zameldować policji.

Marcyk Franciszek. Czeladź.

Ja  niżej podpisany zaznaczam, że kamienicznik 
p. J. Czapelski przyznaje się do pompy ręcznej, która 
nigdy nie była i nie jest Jego własnością, gdyż ja 
Jan Nikodem posiadam na to rachunek i dobrowolną 
umowę, przeto proszę p. J. Czapelskiego o wyjaśnienie 
tąż samą drogą.

Dziękując z góry za powyższą wzmiankę pozostaję 
z głębokim szacunkiem

Jan Nikodem.
Sosnow iec, d. 17. VII. 22.

Zirz«d Slot. Kuptlt politick Oddziił ■ Dętrowli
zawiadamia swych członków, że

Nadzwyczajne 
o g ó l n e  z e b r a n i e
wyznaczone na 16 lipca r. b zostało odłożone na dzień 
23-flO Ipca 1922 r. i odbędzie się w lokalu własnym przy b 
ulicy Króla ^Sobieskiego Nr. 1 o godz. 2 popołudniu.

Porządek dzienny obrad zostanie Panom Członkom ro­
zesłany.

M

E p i l e p s j a  (Chinki śBięlifjo- l i i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy .dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

i

Oryginlny „N O W O P IL E P T Q L “ jj
(z kogutkiem), Żądać w aptekach 1 składach aptecznych.


